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. vł ' w.*) Wzywamy mni e j s zem  Sza n ow n yc h  U -  
^?w aleli k r a k o w s k i c h ,  a żeby c i ,  którzy p o w o d o w u -  

Uczuciem ludzkości  i j a k o  z i o m k o w i e  Polacy nie 
|j r ^ ! 'n ' na po łożeni e  bl iźnich lub  b r a c i — zechci "  
żv ^a® p o m o c  A ur e l i a n o w i  Bo rzę ck i em u  , który I 
‘j L ^ p i t a l u  u S. Ł az a r z a  prawdziwie jak s a m Ł  
„I > bez opieki  l ub  p om ocy  — t en t o  s am któ
l  ^ P l f ł ł  T Q I r t r ł C A  1 I W i r i t d . t i t f / i e ń  r \  c, i r \ r » » A z l  m  I I  tu

zechcie-  
1 le- 
Ł a -

nj \  ,łcz, op i em pwmwcy — l e inn  aćmii h tóry
Zi) vv0 l̂)0®® * n a r o d o w o ś ć  na jp r zód  w K r a ­

t y . Ie ’ P°(ć in s iedzia ł  przez  lat  kilka w cyładel l i  
* , po l óm był na K a u ka z i e  do  r. 1S45,

do r. 1848  s iedzia ł  w e  L  w o w i e  —  t e r az  
n » z d r o w i u ,  oczeku j e  w s p i r c m  braci  r oda -

Rllzef' Ążel)y S za n o w n i  O b y w a t e l e  K r a k o w a  podal i  
skpJ*j a 'V' e n ' u G u b e r n a t o r o w i j, m»jące na celu  na-  

Hftce —  (j|8 ludzkości  n i e  ob o j ę t n e  u lepszen ia :  
WvPi°L d*fl k rymi na l i s t ów  żeby był  do b rz e
dciii, ( ny« b o  zgroza  b i er ze  co się pod tym wzglę-

j(‘-
jak o R d z e n i e  żeby bvło g o to w o n e  po ludzku nie 

i żeby koiły były pob i e l a n e  — bo to 
(ila z d ro w ia .

jest b ń ^ ' is/-e ^d t y  łJ>ł> ° d  uki en  z r z u c o n e ,  bo  t e  
slw0 ■ 1 naszego w i e k u , p r zypo mi na j ąca  b a rb a r zy ń -
Wj n Srei^ n i o w i e c z n e , a » z r o k u  p s u ć  z b r o d m a r z o -  

n ' e w ° b i o .
S e  | H d « ny ciężkie żeby przynajmniej zamie- 

n* ^'ej sze> U9 san' W!,ł ) J  Już karze zbro- 
"'ifellj ’ H na coż dołączać okrutni} pastwę nad czlo- 
pr<e;"«>; który m oże  stał  się zb ro d n i a r z e m  j “ dynie  

■ c i e m n o t ę ,  w  które j  nikt  go nie o -

I>enuto O prószam y, a ż e b y  O b y w a t e l e  podali  przez  
l u | t,^ r h fi i '  ż ą d a n i e ,  a żeb y  na*i  r o d a c y

z®Iliie8j. t u t e j s i  o b y w a i e l e  k r a k o w s c y ,  b o  tu przez
t łedn w 'c l ° l c t n i e  n a l n l i  d o  te g o  tytu łu  pra-
i n,e Pa “ *e 'v sk u tek  n a d u ż y c i a  i g w a ł t u  ty lokro-  

a :̂ PiOskt*s P ° P c ł n i a n e g o , z a w l e c z e n i  z os t a l i  pod  
xy obyv»i ( *»lM a ) b o  n a  K a u k a z  l u b  S y b i r ,  ( a  U -  
m°wski, d  , n 8 *| s ł : L u d w i k  K o r c z y ń s k i ,  K o c h , -  

2 " r o i d "  • ’ <l‘b t a Pe z y u s k i  i t y l u  in n y ch  z K o -
^'' '•Pz iont ,8 ^ 18 ’ ^  z w i ę z i e ń  tu te jsz y ch  n o e ą

p S W r  ‘ 8 4 0 - 9 — i 8 , )  » i  by t a k o w y c h  
*Łałi ei m  w s ir o d z e  w4»«oi w ć j  z a i ą d a n y z t i -

(a . n  ) Na mocy rozpo rządzen i a  rn in i s t e rya lne-  
go z Sądu  A p e l l a c j j n eg o  L w o w s k i e g o ,  TryDUnał  
K r a k o w s k i  w ez w an y  zost ał  do dan i e  opini i  w zg l ę ­
d e m  p ro ced u r y  cywi lno-  k ry m m ł ln e j  jaw ne). D z i ę ­
ki n i e b u ,  p rzeci eż  j ak oś  p r z e c i n a  się cor az  j a ś mó j  
ho ry zon t  kons ty tucy jnś j  oświaty L)aj na m  Boże  
s zczęście-, abyśmy na każdćj  d ro dze zna i e z l i  u l eps ze ­
n ie  —  aby nar eszc i e  i w  c i emnych  m ó z g o w n ic a c h  
końskim u p o r e m  odznacza j ących  się pop l e cz n i k ów  
ka mar y l l i ,  raz przeci eż  za św i t a ł  p ro m yk  o ś w i ś ce n i a ,  
aby w icii s e r cach  od ezwa ło  się tćż uczuc i e  g o d n o ­
ści '  c z łowieka  i n iezap rzeczone  miano  s w o b ó d  k o n ­
stytucyjnych.

(a .  iw) W Kanre l l a ry .  K om is sa r za  Ir.st. N a u k o ­
wych  spoczywa ły  do l ąd  lub spoczywa ją  ro zp o r z ą ­
dzen ia  m in i s te rya lne  z dat t  r ozm a j ty rh .  W  sku t ek  
t a k o w y c h  zn ie s iono exan . ina  o b o w i ą z k o w e  młodzieży 
Ak.  u s t aną ,  j a ko  rzeczy w i s c i e l a k o  w e  is tnieć n ie  powir t -  
ny były j uż  od d a w n a  Dziwimy  się dla c z e g o ,  my 
do l ąd  nic o t ćm d i o g a  j a w n ą  n i t  w i e m y — a to od 
t i k  d a w n „  ‘Lżyli  z awsze  wszys tko  co się nas  t y ­
cza ma nam być t a j e m n i c ą 9... Czy kans ty tucy i  r «- 
n o w ie  nie uzna j ec i e  na p r a w d ę 9 Czy s p o d z i ć w a u e  
się pew ny ch  dla was  poż ąda ny ch  zmian  k r a j o w y c h ,  
i dla lego t ak  się w e  wszys tkiem .oc iągac ie  j ak  t o  
m ó w i ą  ja k  i)(tyb>) k a sa t tM/kawi orać? .. C iężko  
w a m  c iężko!  - ale c-óz ? kiedy tak pad ło .

( a . n . )  (My ze wszech  s t r on  widz i . ny  u s i ł ow an iu  
do  pol epszeni a  by tu  k ra ju  dążące  gdy cała  m ł odz i eż  
da je  do w o d y ,  \% j a k k o l w i ek  dzaęki w p ł y w o w i  i u — 
s i ł o w a n ie m  s t a r s z y ch ,  k ie ru j ących  w ła d zą  n a u k o w ą ,  
nie potraf i ła  się wyksz t a ł c i ć  t a k ,  auy  s t aną ć  na  
rówmi z młodz ieżą  zag< a r r ic zną , p r zec i eż  mł odz i eż  
ta o w ła sny ch  p r acu j e  s i l a ch ,  i k rzą t a  s ię oko ło  d o ­
b ra  pub l i c znego  ile może .  S an n  t y lko kupcy  i ka ­
p i t u l n i  w po ś r ód  wszys tkich a lbo  n i eczynn i  p o z o ­
s t a j ą  a lbo owsze tn  na s zkodę  kr a ju  p r a c u j ą ,  dzielłj  
kra j  na gu be rn i e  i c ze rn i ą  d e p u to w a n y c L .  Nie  j e ­
s t e śmy  tego zdani a  aby tylko to d o b r e m  by ło ,  co 
p rzez  młodzi eż  d o k o n a n e m  z o s t a ł o , p r z ec i eż  zaprzd* 
czyó n ie  m oż na  że o b y w a t e l e  ini»sla n a s z e g o . *  
n iczćm nad młodz ież  wyższymi  się- nie o k a w 1» 8 
j akby  p rzez  zazdrość  że ta ich wyprzedz i ł a*  P ° * t “  
orają j ą  — P r i w d a  j e s t  n i e  z ap rzeezoną  żei *afla* 
m o że  z e p s u ć , ale p r zy zna ć  na l eży ,  vł , a ,‘ . J*  
p r z e d s i ę w z ię c i e ,  n z m£j  wypłyv»«jąry *°P8* J  . 
( ł ni t rowadz ić  m»gą  do  zam ie r z o ne go  cc1' 1.* oc t , y 1 
d r o g a m i  n i e w ł a ś c i w e m u  D e  s tarazych w ięc  na l eż y ,



w m ię s za ć  się do  s p r a w  m ł od z i eż y ,  z n i ą  w spó l n i e  
p r a c o w a ć ,  w s p o m a g a ć  j ą  r a dą  i d oś w iad cze n i em ,  
a le  s z cze r z e ,  poczc iw ie  ~  po o b y w a t e l s k u ,  bo tyl ­
ko  połączonern i  s i łami  ś w i ę t ą  p rzyszłość ,  r ycho u -  
zyskać  możem y .  — Młodz i eż  ma ce l e ,  s t ars i  maj ą  
ś r o d k i ,  a w każdem p rz eds i ęw z ię c i u  tych d w ó c h  
rzeczy po t r zeba .  —  Chce my  wzn ie ść  n a r o d o w o ś ć  — 
chc em y  się we  wszys lk i em stać r ó w n y m i  o śc i ennym 
k tó r y m  nikt  wyższości  nad nas nie zapc wni ł .  Uczyć 
s i ę  potraf imy,  lecz ma te rya lna  s t r o n a ,  s t r on a  p r z e ­
mys łu  , nie od nas  zależy,  bo na to p o t r z eb n e  są 
kapitały,  k tó r e  nie w naszym są ręku .  I dla cze­
góż z t ak im mo zo ł e m  zb i e r ane  kopi i  ły. leżeć mają  
n i e cz yn ne ,  w  oku tych  skr zyniach naszych K ie z u s ó w  
l u b  da n e  na wysoką  l i chwę  hańb i ć  w ła śc i c ie l a .Hur  
p ag on a  ; czyliż nie lepiejby było złożyć j e  do  wspó ł  
nć j  kassy i r a ze m niemi  p r> co wu ć?  A ztąd d w o r ­
ka ko rzyść ,  r a z ,  że przynios łyby s t ó so wn y  p rocen t ,  
a  d r u g i ,  że przyczyn iwszy  się do pod n i e s i en i a  prze  
m ys łu  w k r a j u ,  przyn ios łyby zas iugę  ich p os i a da ­
c z o m  i z j edna łyby  im imię; p r av  d z i w . c h  i s zcze rze 
swOj kraj  kocha j ących o b y w a te l i ,  k tórzy w  czasie  
t ak  kry tycznym dają  sposób  d o ż y c i a  tylu p r aco  wn i ­
k a m  przy r ękodz ie ln iacn  Dla czegóż to m ia s to  n a ­
sze  nie pos i ada  choćby  j ed ne j  fab ryki ,  k tó r ąhy  się 
poszczyc i ć  m o g ł o ,  wszak  w yr ab i ać  jes t  dla kogo  -- 
a  j e s t  i z c z eg o ,  a l b o w ie m  z iemia  k r a k o w sk a  o b ­
fi tuje aż nad to  w t a k o w e  z iemiopłody ,  k tór e  za ma -  
t e rya ł  służyć mogą  a dążen i a  dzis iej sze ws zys tk im ,  
n- i sporzyłyby k u p c ó w ,  na wyroby  fabryk k r a j owy ch ,  
byl e  te nie b>ły na tu r a ln i e  d roż szcmi  od s p r o w a ­
dzony ch  z za grani cy .  Bo  dzięki  p o s t ę p o w i ,  zmka  
j u ż  up rz e d z e n i u ,  że to tylko d o b r e m  być m o ż e ,  co 
n i e  n a s z e ,  a p o d o b n o  w p ły w  jak i  ma j ą  »yżs?e  t o ­
w a r z y s t w a  na n i ższe ,  me  byłby dzis iaj  iiez korzyści  
d l a  fabrykantów' .  Nie t r u d n o  o t o ,  a mog łoby  się 
z a w i ą z a ć  i u  nas  t o w a r z y s t w o ,  sk ł adać  się m o g ą . e  
Z obo j e j  p l r i , k t ó r ehy  złożyło dek l a r acye  fabrykat)  
t o m ,  że od  n ich lylko k u p o w a ć  będzi e  t ow ary ,  j ak  
s k o r o  te zby t  d m g i e  a nad to  poś l edn i e  nie bę dą  — 
Z re s z t ą  jeże l i  od r j z u  nie m ożn a  zbyt  w y l w o r n y r h  
w y r a b i a ć  t o w a r ó w ,  my i pośl edni ej sze  przyjmiemy,  
ozdub ie iny  j e  b a r w ą  i k ro j em n a r o d o w y m  , a będą  
n a m  p i ękne  i p o w a b n e ,  bo  na sze  pol sk ie  n a r o d o ­
w e .  Rad z i ł b ym p r ze t o  k u p c o m ,  aby jeże l i  maj ą  
mi łość  dla k r a ju  w  k tó rym p °  b r a t e r s k u  p ' zyjęc i ,  
• Zapracowal i  czyto c iężko czy l ekko  m a j ą t e k ,  a lbo  

tylko pos i ada j ą  ten  s a r n ,  k tó r en  do  nas  w n i e ­
ś l i ,  aby po ro zum ie l i  się z s o b ą ,  t. j .  u tworzy l i  ko- 
m i s sy ą ,  k tór a za j ę ł aby się ob ra ch o w a u iP i n  kosz tów  
założenia  fabryk i w y r a c h o w a ł a  ce n ę  wy ru lnonych  
u  nas niektóiycl i  t o w a r ó w ,  i p r zekon a ł a  nas  jeżeli  
m ?1e ’ 0 n i e p o d o b i e ń s t w i e  is tni enia  u n>s p o d ob ny ch  
z a k ł a dó w  — co gdyby me  tak się okaza ło  — p e w n y  
j e s e i i i ,  że damy n.isz*1 nie  daj ące  się w yprzedz i ć  
^  P ' l s 'V ^ ce n ' a,,b i nnego  rodza ju  dla n a r o d u ,  z r o -  

..<■ * ° fiarę ze S|e b i e ,  że p r z yw dz i a ć  k r a jo w y  
n iu  . 10 • k r a j owe  m a t e r y e ,  zamias t  d ró g  ej j e d w a -  

, ‘"JPy. n ' e uważa łyby  za u jm ę  sw ym  w d z i ę ­
k o m .  — Mozę  kto za r z u - : -1 ■i . -  i ,  ze m ia s to  nasze  m e  p o ­
s i a da  t ak  znacznych  kap i t a łów ,  abv te wys t ar czyć 
m og ły  do  za łozema i u t r zyman ia  fabryk w k r a j u . '  
P r a w d a  to j e s t ,  ale dla cz -góż  n ie  ł . j ł , ,  u s i ł o w an ia  
c h o ć b y  na ma ł ą  skal ę , dla c zegóż nie ro z p o czę to  
f ab ryk i  su k n a  g r a n a t o w e g o  w  lepszy,, ,  g a i n n k u ?  _ 
k t ó r e  z am sz e  a d u ś  dla i i wan ly i  tiy
s i ę  p r z y d a ł o ?  tak to po t ę p i am y  myśli  w s am ym za ­
r o d k u  a n ie  s t a r a m y  s i ę  zgł ęb i ć  i c b ,  m e  usi łuje ,ny

j c  w czyn p r z e p r o w a d z i ć ,  a tych k tór zy  j e  podali  
s z a l eńcami  i ma rzyc ie l ami  z o w ie m y ,  a tymczasem 
obcy nieprzyjażi j i  n am korzyst a j ą  z tego —  j ak  j e ­
mioł a  pa s o i ży tna  wysysaj ą ży w o tn e  soki  nasze — 
wyci ąga ją  p i en i ądze  nasze  /■ k ra ju  za l adaj akie  t o ­
wary,  n i s z i zą  n a s ,  a my po s t a r e m u  zaws ze  byliś­
my i j e s t e śm y  p a s t w ą  obmi e rz l ć j  obczyzny,  tego r a ­
ka n i e p o z b y t e g o , k tóry od tak d a w n a  j u ż  wnęt rze  
na m  toczy.  Al. C.

Dyrekcya Te a t ru  N a r o d o w e g o  w  K r a k o w i e  — 
prze j ę t a  s m u t n ć i n  po ło ż en i e m  p rzyby łychz  za g r an i ­
cy naszych Rodaków- ,  do z w a la ł a  na icb doc h ód  da 
w ać  A m a t o r o m  w id ow i sk a  w T e a t r z e ,  po op ł ac e ­
niu kos z t ów  wynoszący* b po Zip.  2 0 0  za świat łe,  
m uzy kę  , s ł użb ę  t e a t r a lną  i t. p.  d o zw a l a j ą c  za r a ­
zem u ż y l a ć  bezp ł a tn i e  g a r de r oby ,  b ib l i o t ek i ,  m u ­
zykalni-v r l p ,  z r zeka jąc  si< p rzy lćm na l eżne j  |>°' 
ł o w y  do c h o d u  z każdego  w id ow i sk a  je j  p r z ypa da ­
j ą c e g o - O d  lej ofiary n>hienia  Dyrekcya T e a t r u  j e‘ 
szcze nie e o f j ą c  s i ę ,  donos i  —  p ros tu j ąc  zawiaduj  
m i en i e  P  D o r u u  vv Nrzc  124 J u t r z e n k i ,  iż na ce* 
powyższy ,  da n e  ł iędzie w  k r ó t r e  przez A ina tc ró^ '  
w i ( ł o wi -ko  w T ea t r ze  — z k tó r e go  kont ro l l owan ie® 
d o c h o d ó w  i po dz i a ł em  t egoż  pomiędzy  potrzebuj*! ' '  
cycl i ,  za jmie  się z łożony na to K o m i t e t  Obywate l '  
siei.

WIADOMOŚCI POlITICZM

A U S T  R Y A.

fV< ‘deń 2fi Sierpnia. Nu dzisi**jszćm posiedzr  
n iu  m i n i s t e r ) u m  ośw iad cz y ł o  p r zez  min  s t ra  sprj j '  
w a d l i w o ś c i ,  że w sp r a w i e  p o d d a ń s t w a  w żalę de® 
w y n a g r od ze n i a  a lbo się u trzy m u j' albo upada. M1' 
Bach  ża łu j e  w p r a w d z i e  że to  z adan i e  s i a ł o  się P0' 
l i t y r zuem czyli gab ine tow-em , lecz k tóż j e  takiś® 
z r-di i ł ?  Izba mog ła  to py tan i e  o tyle tylko za I’0,  
l i tyczne  u w aż ać ,  o Ile oznacz en i e  s p o s o b u  wy:lu" 
g r odz en i a  należy do s e jmu  w a ln ego  a lbo tćż a 
s e j mu  p rov  i nc ia lnego O s t a tn i  wzgl ąd  zachowa 
dla s i ebie  w iększość ,  za p i e r w s z ą  o ś w ia d cz a j ą  s.'  
t t l k o  n i ek tó r e  z apa l one  g ł ow y  cen l r a l i s l ów .  
s l e ry m n  z roz um ia ło  to  d o b r z e  i dla tego p rzesz  __ 
się zręczn i e  na s t r o n ę  ty* h , k tórzy o sposobi e  *0 
na g r od ze n i a  na provvincy. , ln \ cb  s e j mach  cł t tą  °.r?r0. 
T “ go życzą sob i e  wszyscy l ibera l iśc i  a nawc l  
dek n ie  maj ący  do t ąd  ża dn ego  i d i a r ak t e ru  pF*P . .  
nie na w sz ys tk o ,  sko ro  tylko w yn a g ro d zen ie^  j ,  
n em zos t an i e  Mf it i f terywm mog ło  w ięc  ł a t w °  ^  
po w ie d z i e ć  że się u trzym a  — bo  się izba także 
tr z y m a ,  a l u d ?

W ia d o m o ś c i  ii» j iio w in « e '

P R U S Y
B erlin  2 5  Sierpniu . Osta tni e  w y p a d k i  w g  

l ióio i < - h a r | o t l e n b u r g u , s t a n ó w  ą jeszcze  cl 
g łówn y  p r z e d m io t  r o z p r a w  s t ro n n i c t w  P(^ llc ^ nr |ot- 
W czo r - i  u w o l n i o n o  n i e k tó rych  w ię źn ió w  z ^  * gj|i 
t e n b u r g a  a j e d n e g o  z nich u w ie ń c z o n e g o  £ j , a r 
o b c w a t c l e  w t r y um fu  po u l i cach  mias t eczko 
l o t l e ub u r g a .  P o z o s t a ły m  zaś  w ię źn io m  dose



byw a te l e  nie spr zyja jący wsze lk im  r u c h o m ,  w ina  i 
wsze lk i ego  rodza ju  p o t r a w ,  by ich wyn ag rod z i ć  za 
n u d y ,  j ak i e im więz i en i e  s p r aw i a .  Z re sz t ą  co do 
p o w o d u  w y p a d k ó w  Cb a r lo t e n bu rg sk i c h  nie w i a d o ­
m o  jeszcze do tąd  nic pe w ne g o .  N ie szcz ę ś l iwe ,p r z ez  
demokra tyczny  klub  w y w o ł a n e  wypadk i  na dn iu  21 
Sierpnia wtrąc i ły  w ie l e  o sób  do w ię z i e n i a ,  z nich 

znajduje się wp o l i cy i  a 46  p r z en i e s iono  do kry­
minału.  Wszyscy uwięz i en i  na leżą  do  s t anu  rob o -  
uukó.v i r ęk odz i e ln ików,  U r z ę d o w e  don i e s i en i e  w y ­
c z u j e  , że o w e g o  w iec zo r a  tylko 17 puszka rzy p o ­

u c z o n o ,  a j eden  z nieb leży n iebezpi eczn ie  c h o -  
W pon i edz i a ł ek  rna nas t ąp i ć  u pa dek  m in i s t e r— 

s^ ’a mi e sz cz an ,  j ak  się p rzyna jmn ie j  znaczna  część 
^ S z k a ń c ó w  spo dz i ew a .

W Ł O C H  Y.

Lud  w  Tury n i e  j es t  w  na jw iększym ruc hu .  — 
Woła ciągle „do b o ju !u i w z y w a  po mo cy  f r a n c u z ­
i e ) ,  o świadcza j ąc  się z a r az em  p rzec iw  reakcyi ,  któ- 
r ńj t am s p r ó b o w a ć  chc iano .

18 S ie rpn i a  z g r om a dz e n i e  n a r o d o w e  odby ło  p o ­
j e d z e n i e ,  na k ló r ćm odczy t ano  p ro t es tacyę  m i n i ­
s t rów w ś r ó d  g r zmiących  ok l a s kó w,  a k tó r ą  dz ieun i-  

Publ i cznie  p o t em  ogłosi ły.
Z g ro m ad z en i e  p r ze ds i ęw z ię ło  złożyć komissyę ,  

klórahy się zajęła w y d a w a n i e m  gazety w  celu o ś w i e ­
ceni* u m y s łó w  i b u d o w a n i a  pub l i cznośc i  na \vv—
Pądkach.  ' Z g r om adz en i e  ud a ło  się na s t ępn i e  do mi- 
" i s t p ryum,  bv okazać  m in i s t r o m  r adoś ć  j a k ą  odczy- 
tanie “prot e s t acy i  sp r a wi t o .  C h o rą g i e w  i r ó jo a r w n a ,  

z m u r ó w  g m a c h u  pos i e dz eń  w y prz edz a ł a  po- 
~ ó(l koinissyi ma j ąc ś j  z łożyć podz ięk i  m in i s t e r yum .  
~'.a hią dop i e ro  n a s t ęp o w a l i  c z ło nk ow ie  zg roui adze -  
lj'a ’ o toczeni  n i e p rze j r zane in i  t ł u m a m i  ludu.  P r ze d  

mini s t r a  s p r a w  zagr .  rozległy się g ło sy :
*■ Ie«h żyje C as a l i :  U i cc i ,  G io be r t i  i t. d. (okl aski  
hrari'*0 opisania) .  Min i s t r ów  j uł  n ie  było w  sali o- 
Sz ’ lud za t e m uda j e  się do  ich mi e szkań  i ogła-

się zasłużyli  o jczyźnie  i b ł og os ł aw iąc  ich i -
1)9 Woła ł :  „m ech ż y ją  m in istrow ie! mech ży je  

Q /  “ —  Przybył  o r s zak  p r zed  mi e szkan i e
£|. er t ego ,  k tóry w t \ c h  s ł o w ac h  p r z e m ó w i ł ;  s zc zę ­
k i ' >  żp nal eżę  do r ządu  p r a w d z i w i e  w łosk i eg o ,  
^  Umiał w zn i e ść  Się i u t r zy ma ć  w  wysokośc i  
śvy'SU’ Choc i ażby  nnia  w łosk a  dla k tór e j  się p o -  
2a le°i^° m i n i s l c ry u m ,  n iejaki  czas p rzez  reukcyą 
śli ||eS2on<5in by ło ,  j e d na kż e  i s t n i a ł aby  wc iąż  w my- 
jąCe spaj a ludy do wo lnośc i  z r o d z o n e ,  i żąda-
M ,  Pr a w swo ich  n a p o w r ó t " .  Udano  się p o t e m  do 
F r a ^ ^ o ę u i k a  f r a n c u z k i e g o , guzie  w i w a t  na cześć 

■ pro l e s t acy i  nie miały końca .  
nas( a ^ n a  rada  m i n i s t r ó w  ogłos i ł a  s p r a w o z d a n i e  z 

PUjącycb czynnośc i  sw o i c h :  
fząt j j j . Lżylą  wsze lk i ch mo że b ny c h  ś r o d k o w  by u -  
r e p0(j a r m i ę ,  po większy ć  j ą  wsze lk i emi  s i łami ,  kto-  
do w e j r<)zLoza ini s t o j ą ,  p r z yg o t ow ać  g w a r d y e  na r o -  
^ 0Jsko °u ,1' arsi!u i aby j u ż  z począ tk i em W rz e ś n i a  
Pfzedt,, u z up e łn m n e  i lepićj  w yć w ic zo ne  j a k
VVsP>erać ^  P os t a r a ł a  się o to  aby ska rb  móg ł  
r °<ło\yy Wydatki n a d z w y c z a jn e ,  k tó ry ch  h o n o r  na- 
r ządów z a p r o t e s t o w a ł a  u wszystkich
okładów v°  Przeci\,y n i ep ra w oś c i  i n i eważ noś c i  
? lerPhia yc.z,1}'cb w Med yo l an i e  z aw ar t yc h  d. 9  
ś l edz tw0’f Puc*P's a nych p rzez  Sa lesca .  4) z ar ządzi ł a  
" ' nj skb^ któ1" 8 d t,ri!e' ' ‘w p o s t ę p u w a n k i  d o w ó d z c ó w  
Przyczvnili 03t a tn i eh  n i eszczęść  baj  więcć j  się

) p o s t a n o w i ł a  z ażądać  po mo cy  z e w n ę ­

t r znej  a rmi i  pod  sp r a w i e d l i w e m i  i z aszczytnemi  w a ­
r u n k a m i ,  zdo lnemi  r a t o w a ć  nasze  i n s ty tu c j e  p r ze ­
c i w k o  n i eb ez p i e cz eń s t w o m  p ropagan dy  poli tycznćj .  
Uda ł a  się w t / m  względzi e d o F r a n c y i ,  n a i o d u  s z l a ­
c h e tn e g o ,  k tóry s z a n o w a ł  pami ą tk ę  b rac i  sw o ic h  o- 
ręża w ło sk i e go ,  i dziel i ł  l aury  zw yc i ez tw  pod n i e ­
ś m ie r t e l n y m  s z t an d a r em  Napo leona .  6  T r w a ł a  c i ą ­
gle w  żądan iu  po mocy  f r ancuzk i ć j ,  chociaż d y p lo -  
macya  obca  pow z ię ł a  myśl z apoś r edn i cze n i a .  M i ­
n i s te r  p r ze ko nan y  g ł ę boko  że szczescie  W ło c h o m  
za św i t a ,  byleby tylko nie było sob ie  s amym o d d a ­
ne i na ś l a dow a ły  o d w a g ę  w o d z a ,  który  w chwi l i  
na jw iększego  nieszczęścia  za wo ła ł  : „  S p r a w a  w łoska  
j e s zcze nie p r zepadły  “ Byłoby,  to n i e roz t r op noś c i ą  
sądzi ć że po 10 dn i ac h  nieszczęścia z au fan . e  zn i kn ę ­
ł o ,  i że han i eb ny  pokó j  zdolniejszy j e s t  niż wo jn a  
św i ę t a ,  z a p e w n ić  sp r aw y  ma te ry a ln e  i h o n o r  P i e ­
m o n t u ,  n ie skaz i t e l ność  i n iepodl egłość  w łosk i  ;i z i e ­
m i ,  zgodę  i pokój  ęałej  E u ro py .  “

(Podpisy.)
W ia d o m o śc i  z górnych  s t r on  są cor az  pomyś ln ie j sze  

Aspi ce  z 12 ,000  ludzi  stoi nad Stelyio.  Ga r iba ld i  
uci er a  się r o z t rop n i e  z A us t r y ak a i n i , s łychać n a w e t  
że się cofnęi i  aż pod mury  Medyolanu .

W e n “cyn  15 S/Mrpnia. L ud  w y p r a w i ł  wie lką 
d em on s t r a c y ę  na cześć P i c inon t czykó w.  F lot a sar  
d y ń s k a ,  która  przybyła  t ow arzyszce  w en ec k i e j ,  o -  
ś w ia dc zy ł a ,  że nie o t r zymawszy  roz k az ó w  od k r o~ 
l a ,  zos t aje  na usługi  We n ec y i .  Z w a ł u w  i tw ie r u z  
biją W e n e c y a n i e  Wciąż na A u s t r y ak ów .  Z g r o m a ­
dzen i e  ogłos i ł o n i eus t a j ącym rząd t ym czasowy  sk ł a ­
dający się z t r zech o s ó b :  M a n i n a , Caveda la  i G r a -  
z iani ego P . e m o n t cz y ko w ie  n ie  wy jdą  z We n ec y i  
a flota s a rdyńska  p o w ró c i ł a  o pas ać  po r t  T ry es t u .—  
M a n i n  wyd a l  n a s t ę pu j ąc ą  o d e z w ę !

. Ż o ł n i e r z e ! W o i n a  o n i e p od l e g ło ść ,  w  k tó r ś j  
j u ż  k r e w  p rz e l e w a l i ś c i e ,  z asęp i ł a  nieszczę śc i em w a ­
sze  ob l i cze .  Może  t ś ź  w tej chwi l i  wysepk i  W e -  
necyi są j e dy ne m  seur<>nieniern wo lnośc i  włoski ś j l  
a w ięc  W en ec y o  s zanuj  w  sob i e  len św ię ty  og i eń  
nad wszys tko.  W a leczn i  o b y w a t e l e ,  z ak l i nam W as  
na i m i ę ' W i o c h ,  dla których* wal cz) l i ś c i e  i j es zcze  
wa lczyć  chcec i e ,  n ie  d o zw a la j c i e ,  < bv wasz  zapa ł  
mia ł  o s tygnąć  w  o b r on i e  św ię t eg o  miejsca  s c h r o ­
ni en i a  nas^Cj n a ro do w oś c i .  C hw i l a  j e s t  u roczys ta ,  
idzie l u  o życie pol i tyczne  ca ł ego  n a r o d u ,  k tó r ego  
losy za leżćć  będą  od losu t ego o s t a tn i eg o  os t roga.*

„Ż o ł . i i e r z e ,  przyb ieg l i śc ie  z r óżnych  s t r on  by 
b ron i ć  s p r a w 1 p o w s z e c h n e j , po m n i j c i e ,  że r a t u jąc  
tę oko l i c ę ,  u r a t u j e c i e  na j d roż sze  p i a w a  wasze j  r o ­
dzinnej  z iemi  W a s i  p o t o m k o w i e  b łog os ł aw ić  w am  

,j — E u r o p a  zaś podz iw ia j ąc  was zą  s z l ache tną  
w y t r w a ł o ś ć ,  w yn ag ro dz i  wa s  p o d łu g  za s ługi ,  a w  
chwi l i  odzy-kai icj  w o ln o ś c i ,  m iędzy  tylu p o m n i k a ­
mi  pośw ięc on ym i  wal ecznośc i  i s ł awi e  na szych . o j ­
ców,  Italia wzn ie s i e  want  inny z na- i isem „ Z o t-  
„ tfr se  włoscy broniąc fV e n c c y i, uratowali ni<no- 
dlorłość o jc zy zn y  —  niepodległość cale/ wloshtf] 
ziem i. (P°dpO Alanin.

A N G L I A .
Z a b u r z e n i a  t r w a j ą  c i ą g l e  w  L o n d y n i e  M a n c h e ­

s t e r ,  A s h l o n  i w  w i e l k i e j  c z ę śc i  m i a s t  f a b r y c z n y c h  
\ n " i e l s k i c b .  Kz ą d  u ż y w a  w s z y s t k i c h  ż o ł n i e r zy  i c a ­
łe j  ° p o l i c y i  db< u t r z y m a n i a  w  A r b a c h  s t r o n n i c  w a  
k a r t y s t ó -w ,  k t ó r z y  z k a ż d y m  d n ien  z « j m 
n i e j sz e  s t a n o w i s k o ,  z a p r a w ia ją c  s i ę  w

ują g roź  
za t a rga ch



czę s tok roć  k r w a w y c h ,  z w o j s k i em  k ró l owó j .  Pol i -  
cya u s t a j e  j u ż  hyć  s t r a szydł em Ang l ików.

M o rn in g - P ost p o d a j e ,  że l iczne zb i egowi s ka  
sp r zy mie rz ony ch  cza r t y s tów  miały miejsce  w  L o nd y ­
nie.  P oc zyn ion o  wsze lk i e  ś rodk i  o s t r o ż n o ś c i — K o n ­
nica i znaczne  oddzia ły p i esze ,  a n a w e t  r e ze r w y  
w yr us zy ły  na rozm a i t e  p u n k t a ,  lecz j e s zcze  do u -  
ta r czki  nie przyszło.

K S I Ę S T W A  N A D D U N A J S K I E .
B ukarest 13 Sierpnia. Tu rcy  przeszl i  j u ż  przez  

D u n a j  w t r z ech  różnych  punk t a ch .  P rzy G e o rg e w i e  
a (więc najbl iżćj  nas  rozłożył  o b ó z  20 ,000  l udzi ,  
w ś r ó d  k tó rych  zn a jdu j e  się 4000  konn icy  i 2 8  a r ­
mat .  W o g ó l e  wl i cza jąc  w  to r e z e r w ę  przy Galasz 
wyn os i  ca ła  a rm ia  t u r ecka  25,000.  W  oboz i e  G e ­
o r g e w i e  do w o d z i  O m e r  Pasza  ro do w i t y  N iemiec ,  
nad  ca ł ą  zaś a r m ią  o t r zyma ł  d o w ó d z t w o  So l iman  
P a sz a .

T U R C Y  A.

Stam buł. P .  T i t ow ,  rosyjski  pose ł  p o da ł  notę  
Po rc i e  o t t o m a ń s k i e j , w  które* j o ś w i a d c z a ,  żc wo j ­
sko rossyjskie  dopóty  w  Mul t aoach  b a w ić  będzie ,  
dopók i  Po r t a  po zwo l i  i okol icznośc i  się n ie  spr zec i ­
w ią .  —  Rząd p ru sk i  p r z y r zek ł ,  że w y p a d k o m  w 
Ks ięs twach  N a d du na j s k i ch  spoko jn i e  p r z yp a t ryw ać  
się będz i e .

rnzyjKCHAni no  k h a k o w a  

Od dnia  27 do dnia  28  Sierpnia.
B ab i r ec k i  L u d w i k ,  Bielecki  L e o n a r d ,  R o m a n -  

k i ewicz  E d w a r d ,  F ih au s e r  , z Galie*yi.

W y je c lia h  4  K ra k o w a .

Czacki  Alexand<*r hi , do L w o w a .

Doniesienia Urzędowe.
N r  4480.

CESARSKO K R Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ 
A liasla B rakow a i Jego Okręgu.

W  sku t ek  żądan i a  P. Apoloni i  z Bu ł i kowsk i cb  
B ą k o w s k i ć j  i Teofil i  z Bu ł i kowsk i cb  Kul ikowski e j  o 
p r z yzn an i e  im sp ad ku  po rodz i cach  ich ś. p. S t an i ­
s ł aw i e  i J o a n n i e  B u ł ik ow sk i c b  m a ł żo n ka ch  po zo s t a ­
ł ego  z s u m m y  2łp.  3 , 000  i 5 , 000  na r ea lnośc i  Nr.  
4 4 8 ,  44 9 ,  4 5 0 ,  4 5 1 ,  40 0  w  Gm.  IV.  z s u m m y  złp. 
1 , 000  na do m i e  p o d  L. 49 9  w Gm.  IV.  t udz i eż  złp. 
6 , 7 78  gr .  3 i złp.  2 , 500  na  d o m i e  N r  545  w  G m.  
V.  M.  K r a k o w a  s y t u o w a n y c h ,  h ipo t eczn i e  u b e z p i e ­
czonych  s k ł ada j ącego  się. —  C. K.  T r y b u n a ł  po w y ­
s ł u ch a n i u  C. K.  P ro ku r a t o r a  w  myśl  ar t .  12 ust .  
hyp.  z r. 1844 w z y w a  mo gących  mieć  p r a w a  do 
n a m i e n io n e g o  s p a d k u ,  aby się z t a k u w e m i  w  t e r m i ­
n i e  3  mie s i ęcy  zg ło s i l i ,  w  p r z e c i w n y m  b o w i e m  r a ­
zie spadek  t en  zg ł asza j ącym się su k c e s so ro m  p rzy ­
zn anym będzie .

K r a k ó w  d.  3  S i e rpn i a  1848 r.
Sędz ia  Prezyduj ący  

J,  Porębski
(Ir.) Z. Se k re t a r z  P. B ur z/jbski.

Nro .  202 .

C e s a r s k o  -  K r ó l e w s k i  

S ą d  P oko ju  O kręga H I . M ogilskiego .
S to s o w n i e  do A r t .  52.  Us t a wy  o W ło ś ć ,  u s a '  

m o w o ! ,  i na za sadz ie  Ar t .  12. u s t aw y  hypo t ecz  zr-  
1 8 4 4 .  w z y w a  ma jących  p r a w o  do  s p ad ku  po n i eg -  
dy Szy mon ie  i Ma ł go rzac i e  T a rn o w s k i c h  szczególni  ij 
z d o m u  i g r u n t u  w W s i  P r ą d n i k u  Bia łym po łożo ­
n yc h ,  sk ł ada j ącego  s i ę ,  aby z p r a w a m i  sw e m i  
sp a dk u  t ego  w t e r m i n i e  mies i ęcy  t r z ech  do Oes. 
K r o i .  S ą d u  P o k o j u  zgłosil i  się,  po up ływ ie  bowie in  
t ego cza su ,  p om ie n i on y  sp ade k  zg ł a sza j ące mu  si? 
F r a n c i s z k o w i  Mio t l e  j a ko  N ab yw cy  p r a w  od  SuR-  
ce s s o ró w  niegdy  Ur szu l i  z T a r n o w sk i c h  inaczćj  W f  
p y c ha c zó w  1) S i cn i ack ie j  2) P i e t r a sz k o w e j  n i e w ła l '  
c iw ie  Mu s in łową  z w a ne j  j edyne j  Sukces so rk i  Szymo* 
na i Ma łgorza ty  T a r n o w s k i c h ,  c a ł k ow ic i e  przyzb3’ 
nym z o s t a n i e .

K r a k ó w  dnia  5 .  S i erpni a  1848.  r.

X.  A. IV olnieu 'icz.

(I r . ) J. Z u b ersk i . Pisarz.

Doniesienia pry walne.

Podpisany Dentys t a  i O p e r a t o r  o d g n i o l k ó w  ma 
zaszczyt  z a w iad om ić  S z a n o w n ą  P ub l i c z no ść ,  iż za 
m a t e m  w yna g rodzen i em p o d e jm u je  się leczyć  zęby 
s z cz e r m a ł e ,  pożó łk ł e ,  l ub  . też p o w le c z o n e  tak zwa-  
ny m  wa jnsz t e jnem — czyści je  lak d ok ł a d n i e ,  że 
o d z t s  u ją  p i e r w o t n ą  sw ą  b ia ło ść  — zęby Schorzał e 
w y j m u j e  z n a j w i ę k ^  z r ęcznoś c i ą ,  a w yp ró c b n i a ł e  
z a c h o w u j e  j ak  naj lepiej  0d zgnil izny i z epsuc i a .  P o ­
s i ada  ta z e  sposób  z ręcznego  w p r a w i a n i a  u da ny ch  
z ę b ó w ,  tak a' e ę e ,  że od na tu r a lnych  w  n iczem się 
n ie  r óżn i ą .  Można  dostać u n iego  -

1) l e k a r s w o  uśmiórza j ące  b ó f  z ę b ó w  w  j e d n e m  
m g n i e n iu  oka .

2) t ynk tury ,  k tó r a  ch ron i  zęby od z e p s u c i a > ^ 
sła zaś od s z k o r b u t u  a .

3) Ś rod ek  na odgn io tk i  i leczy j e  w  ki lku 1 
nu tach .

O p ró c z  tego  p o d e jm u je  się podp i s a ny  n ^ vfy 
w ł o s o m  na jp i ękn ie j szą  cza r ną  f a r b ę ,  chociażby 
c z e r w o n e ,  s i w e ,  b lo n d  i t .  p . ,  a gdy te w *?9/ rl)y, 
c za rne  z o s t a n ą ,  nie zmien i a j ą  j u ż  n igdy ^cjły
żeby  zaś przy o d r a s t a n iu  do d a w n e g o  nie w 
k o l o r u ,  udziela  podp i s any  w ł a ś c i w e g o ś r o d . . a  
dzo u m i a r k o w a n ą  cenę .
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